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Po wyburzę p. Sławka na m ar­
szałka Sejmu prasa żydowska 
ŁaCfcęła bardzo życzliw ie pisać z? 
rów no o w yborze jak i n o w o -w y - 
branyin marszałku, żargonow y 
„M om ent" nie stanowi tu w yjąt-

K O L C E  b e j

WOLNOŚĆ, ROW NOić, 
BRATERSTWO

Pitero1 w żydowskim  „Na­
szym  Przeglądzie“  pisze:

„Antysem ityzm  jest am ytu- 
rysiyką Napróżno hotelarze 
norymberscy reklamują swe 
hotele napisami: W oda bieżą­
ca, ciepła i zimna w każdym  
pokoju% To me wystarcza. Do 
biegu sezonu nie będzie tak 
długo, dopóki nie ukażą się na 
pisy uzupełniające: „W oda
bieżąca, ciepła i zimna w każ­
dy n pokoju. Uprzejma obsłu­
ga gości. WOLNOŚĆ, R Ó W ­
NOŚĆ 1 B R A T E R S T W O !“

Dotychczas wiedzieliśmy, że 
hasłem propagandowym prze­
mysłu cukrowniczego ]est „Cu 
kier krzepi". Obecnie od żydów  | 
skiego Pierrotu dowiadujemy 
się, że przem ysł hotelarski uży 
'va hasła „W olność, równość, 
bra terstw oD otych cza s w na­
iwności ducha uważaliśmy, że 
były to hasła zresztą przychyl­
nej dla żydów  rewolucji fran­
cuskiej... okazuj: s,ę jednak,
że tylko sprytne hasła rekla­
m owe.

ku, rozpoczynając dłuższy arty­
kuł na ten temat od wspomnień 
historycznych , M om ent" pisze 
między innym i.

A dziś zaKuiisami, pokrzyw­
dzony SławeK jeszcze nie zrezy ■ 
gimwał z Sejmu, z „jego Sejmu" 
znikł coprawda na ~ałe miesią­
ce. \ jeżeli rzeczywiście ezasi*mi 
przyszedł — to zawsze siedział 
na swoim miejsce w milczeniu, 
sam, nachmurzony.

Ni tomiast po sejmie chodził 
jego przeciwnik z podniesioną 
głuwą i criumfującem ^pojrze- 
_ iem, który go tak ciężko *dia- 
dził — wicemarszałek Miedziń- 
ski.

Ten ostatni wziął się. do teBo, 
żeby „stawkowy Sejm" wykorzy­
stać przeciwko Sławkowi i czę­
ściowo zrobił swoje: stworzenie 
klubu „Ozonu" w  sejmie i se­
nacie nyio moralnym policzkiem 
dła Sławka, który zawsze zwa­
biał u szelkiego rodzaju kiu-jy 
sejmowe i tworzył taką ordyna­
cję w jborczą z takim regulami­
nem, który nie może dopuście do 
żadnych klubów sejmowych.

Sławek napozór znikł z polit} 
cznej areny. Opowiadano, że pi- 
szt pamiętniki z przeszłości, bo 
z teraźniejszości zrezygnował 
już. Jego przeciwnicy z „Ozonu" 
już go „zagryźli", ale to r.ie by­
ło praw dą. Od czasu do czasu w 
ważniejszych momentach w sej­

mie, w momentach kryzysu — 
Sławek zazwj czaj ukazywał się 
nagle i zazwyczaj w takich 
chwilach odbywał długie narady 
z przyjaciółmi.
Ale ku zadowoleniu żargono­

w ego „M om entu" czasy się zmie­
n iły;

Sławek znowu wypłynął na 
horyzont polityczny. Zamiast p i­
sać pamiętniki z przeszłości za­
czął on znowu pisać przyszłość 
dzisiejszej Polski I już w swo­
je j pierwszej krótkiej mowie już 
jako marszałek wypowiedział on 
te, wiele mówiące słowa:

—  „moim pierwszym obowiąz­
k iem  będzie przestrzegać porząd 
ku prawnego w państwie, który

jest przewidzi-ny w  konstytu­
cji...

Sławek zaprzągł się tymi sło­
wami do wozu, który ciągnął kie 
dyś razem z Piłsudskim, i dla 
PiisudsKiego —  pn-y opracowy­
waniu ooecnej Konstytucji...

Czy to i nrs żydów będzie 
się tyczyło? Czy on, jako marsza 
tek także i dla nas stać będzie

na strstj konstytucji !  zniw«se*> 
wszystk?; tysiące plany Budzyń­
skiego, Dudzińskie 70, H opper i 
in. podobnych? — o tym dowie­
my się niebawem,
A  zydzi az uśm iechają na sa­

mą myśl o tym, że marsz. Sław ek 
ma stać na straży konstytucji, 
również jeśli chodzi o żydów.

P re zy d e n t Brześcia ustąpił
Zmiana na stanowisku wicepteziidenta

Ostatnie posied:*enie Rady Miej­
skiej miasta Bi ześcia przyniosło .. i 
ką sensacje. Po wjczerpaniu n >ra a- 
kp obrad, przewód: liczący Raay Wiej 
skiej i Prezydent Wójcik pop/osii, by 
Rada zechciała go w słuc ić w -r ra 
wic osobistej Pan Wójcik nadmie­
nił, ze od 4-cii lat jest prezydentem 
miasta Brześcia . i pi zez okres en 
starał się Według swej wi dzy słu­
żyć miastu. Ponieważ jednak klimat 
poleski mu nie służy i ostatnio z j 

attt poważnie na zdrowiu i nie 
rhciiJby by na jego chorobie interes 
miasta ucie, piał, postanowił zrezyg 
nować zt staaowisk- prezydenta

i t i f l p l S Z ą :

C d b ę d z i s  z  k u r i ą  ż y d o w s k ą ?
Społeczeństw o patrzy na seim

R o zg ry w k i osobiste nikogo nie obchodzą
(J. k .\  Frzed paru dniami za­

m ieściliśm y artykuł wstępny p. 
t. „Sejm  przed m aturą", poświę­
cony zachowaniu się Sejmu w 
sprawie kurii żydowskiej. Obec­
nie temat ten porusza na łamach 
katolickiego „M ałego Dziennika" 
znakomity publicysta p. J. R-: 

Niemniej jednak, wprowadzenie 
ku,ii żydowskiej było by pewnym, 

lociaż nieśmiałym jeszcze, kro 
kiem naprzód, odbierało by bo 
wiem żydom wpływ na rozgryw­
kę wyborczą między ugrupowania­
mi polskimi 1 zmusiło by ich, przy­
najmniej w okresie wyborczym, do 
zamknięcia się we własnym tylko 
gronie. Jasne jesł przecież, iż przy 
dzisieszym stanowiska całej już, 
bez różnicy stronnictw, opimii pol­
skiej w kwestii żydowskiej, niemo­
żliwe było b y ' dalsze utrzymywa­
nie fikcji, że pomiędzy obywatelem 
PolAK.em a żydem nie istnieje żad­
na różnica, i ze posiadają oni jed­
nakowe prawo moralne do ujęcia 
w swoje ręce zarządu naszych 
miast.

IZBY CZUJA SIC 
LĘKLIWIE

P. J. R. ma w ątpliw ości, czy

Sejm zachowa odpowiednią po­
stawę, gdyż:

Nie należy zapuminać, że obec­
ne nasze izby piawodawcze nie 
mogą mieć ‘ ej siły moralrej, tej 
zdolności decyzji i pewności sie­
bie, jaką daje oo rucie opien nia 
się na zaufaniu i mandacie, udzie­
lonym istotnie prztz cały taród. Ze 
względu na apusób dobierania kan­
dydatów i na powstrzymanie się 
znacznej części ludności polskiej 
nd głosowania Sejm jbecny skłt 
da się raczej z mężów zaufania p. 
Sfawka, który wówczas w r. J935 
piastował mząd premiera i orze- 
ptuwadzał wybory, aniżeli z me 
"ów zaufania społeczeństwa, nie 
dziw, że w tych warunkach, izby 
nasze czują się niepewne lękliwe, 
i że nie łatwo oczekiwać od nich i

/

jakichś śmielszych . naprawdę u- 
żytecznych postanowień

■ N adchodzi chw ila póby charak 
terów To też słuszny jest apel. 
zawarty w słow ach następują­
cych :

Pp. posłowie i senatorowie r.ie 
powinni jednak zapouńnać, że na 
rlicę Wiejską są w tej chwili rze­
czywiści! zwrócone oczy całego 
kraju, i że opinia polska z wielka 
uwagą śledzi, w jaki sposób spra­
wa przedstawicielstwa w samo­
rządzie zostanie ostatecznie ro- 
związana. To zagadnienie intere­
suje ogól nasz bez porów .nia głę­
biej i żywiej, aniżeli takie czy in­
ne osobiste „rozgrywki" i „odgry­
wania się" między lawnymi przy­
wódcami dawnego B, B. W. R.

miasta Brześcia. Po Skończeniu prze­
mówienia raany Kisiel postawił wino 
sek ' iy rezygnacji Pr-zydema Wój- 
cika ,iic przyjąć do wie ionac sc 
Wuiosek ten irzyjęty został przez
radnych, lecz prezydent nadmienił,
że żaden już wniosę' nie molu wstrzy 
mać bieg spraw. Po obradach I i - 
zydw.it Wójcik zaprosił radnych, ra- 
cyn ików  . yaziałów Zarządu Miej- 
ikiego i przedstawicieli prasy m  
lampkę v ina Która przeciąS..ęła się 
do godz. 12;tej. .•

Jak się dowiaduje y, dot/eheza- 
sowy prezydent m. Brześcia n Bnj1 
IV iriau Wójcik zanuanow trfj -stal 
staiustą jednego z miast w Kongre­
sówce, Jako zastępców na oprózrdo- 
ne st, „owisko wymieniają icczelmk ,
wydzir.u spoie-n  i - polK/czn 
Ur zędu Wojew ódzkiegt Fu.esJaego 
Kazintieiza Roie“  k:zJ i posła na 
sejm Frauciszi a Koiousza. Również 
w dniach najbliżsi.) ch nastąpić 
,.miana na stano- ósko wiceprezj uen- 
la miasta Brześcia. Dor ychczasowy 
wiceprezydent Chil taasrbr ma „a 
stąpić" i jego miejsce u ją ć  nu o- 
bec.iy radny ini. Barańsa. względnie 
rejent Di. .dam Moszyński

O t w a r c i e
polskiej placów ki

w Łodzi
W dniu 1 bm. odbyło się uro­

czyste poświęcenie sklepu fabry­
cznego dla detalicznej sprzedaży 
w yrobów  w łókienniczych firm y 
Paweł Bielański w Łodzi. Nowa 
placówka znajduje się przy ul. 
Nawrot U .

Po pośw ięceniu nastąpiło w rę­
czenie m iejscow em u pułkuwi ka­
rabinu m aszynowego, ufundow a­
nego przez fJ m ę .

„ S S o w o ”  w z d y c h a
d o  K o n s o l id a c j i  „ c b o z u  p i ł s u d c z y K ó w ”

Konserw atywne „Słowo-" w y ­
stępuje w  obronie systemu sana-

DLA WYGODY
i  • •

NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozr -hunkowy, Który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię. nazwisko, dokładny adres i sun\, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

R  A  O  I  O
WTOREK

S-15 t itjU .JŁeds ranne v 'tają zo­
rze' . .ZO kuzyna ipo ly). 6.45 Gimnaoty- 
*». 7.M Oziennik 'i.15 Muzyka loranna. 
, tl-57 "syg!U cza u hejna z Krakowa. 
1Z.03 Audycja południowa.

ł  1.5 „Zr Maciej kozia ogrodni-
— bi |ki Lucyny Krzemieniec- 

* Ie.- 13.35 Przegląd aktualność, finan- 
s* Wu i.ojpod a »cn. ie.Ou .Concert 

-.no pienińskich zakolach Dunajca" 
T.00 tuzyka Mmeczn,-. 18.00 Gn.azdo 

°sy pod kępką ozchodnika. 18.10 Mar- 
2 f< tepiai.5 18.45 „Lato leśnych 

"*a 19.00 Recital śp,ev aczy Hrleny
.ipow, kil.. 1; 20 Poi _nki 19.30 Na 
balu sprzed ... rć wieku Kona rt roi. 
Wekowy. 20.45 Dzlornik. 20.! t-, "óuan-
“ *■ 21.00 A Uli- :ja dla wsi. 21.10 Concert chńrOw rciigij łych. 21,50 .ado.nośd 
sporrowe. 12.0C Koi ert Orkiestrv ..llri- 
tłsh Broadeast,—1 Corporation. j3.0o O- « istnie Wiadomości.

N i e  k u p u j  u  ż y d a

n a jc ie k a w s z e  ś o d y c j e .
l*.W Gniazdo osy pod kępką roz­

chodu A r  4x d  b iie n u ,
19.00 j[ :ltal i piewaczy HelenyŁjpow kiej.

v i .?'30 "  " 1 bal“  sPrze<J ćw ierć w ie- 
— koncert r, zrywkowy.

22.łg Koncert Orkiestry B. B. C.

Pieśni pruskie. G.o0 Gawęd; pana Fran­
ciszka. 1.00 Wesoła muzyczka. 2 00 Nasze 
orki stry grają. 2.50 Program

SKODA
6 15 Pieśń „Kiedy ia;ine ostają zo­

rze". SiO Mm, ka (pł; ty’,., ‘,.45 Gunna- 
st” ka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka po­
ra m— 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
K >wa. 12.03 Audjcja p lud „owa. 
15.15 Ws :ystkie uo trochu. 15.45 A’ iado- 
.aości gosj darcze. 16.00 Ma a re ,via mu­
zyczna. ,6.45 fraca nauczyciela pole­
skiej a dli wojska. : , 00 Muzyka tanecL ■ 
na. 18.00 W staropolskim wirydażu. 18 10 
Renta’ klarnetowy. Ib.45 _„tc leśny-h 
ludzi. 19.00 Lekkit piosenai. 19.1 e Poga­
dania 19.30 „W gó y, w góry mił l;ra 
cie" 20 5 Dziennik z0.55 i gadanka. 
zl.00 Audycja dli wsi. 21.10 „Ukiyte w 
kwiatach armaty" w opracowaniu W. 
Hulewicza. 21.50 W.ianomosci sportowe 
221 0 Koncert popularny. 23.00 Ostatnie 
w Ladomoscl.

1

notowania giełd warszawskich
giełda hienięłna

W ARSZAW A II

na skrzypce bez akompa- 
Ł (Płyty). 14.01 Tarę mtormam- 

« ■ »  K incert rnzryw to- 15 wiadomości sportowe. 15.05 Ze- *po* salonowy.
17.0u , c i Jzie.. w Zoo". 17.15 Festl 

7*5} i ąuzyczny na dziedzińcu Zamku Wa 
17 ,Krah ,wi®. ^ragn.cn w,, j

kiego koncertu symfonicznego '8 00 s >, 
ShS ,leKksc 22-0'’ "Teor“ * S :^ ™ » ~ / , kerCZ i tuzyka lekk23D0 Reciti 1 śpiew acz;. Witolda Mvs- kow 
skiego. 23.25 Muzyka taneczna.

AC D TC JE  KRÓTKOFALOWE
24 90 Dzienni; 0.10 Dziennik świato­

wego ZwiązVi Polaków z Zagranic- 0.15

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
16.45 „Praca nauczyciela dla woj­

ska" — odczyt.1S.00 „W st; ronoiskim wirydażu" — 
felieton. ’19.30 W góry, w góry, i uły oruc.,.

; 10 „Chopin Pol; ka Ziemia"
„Ukryte v Kwiatach armaty".

Dewizy: Holandia 293.75 Brukse­
la 90.10 Helsinki 11.63, Kopenhaga 
1 L7.50, Luńdyii 26.31, Montreal 5.26, 
Nowy Jork 5.30,75,, Nowy Jork (ka­
bel) 5.30 i If8, O Jo 132.20 Paryż 
14.81, Praga 18.44 Sztokholm 135.70, 
Zurych 12J..80,

Pożyczki; 3 proc. prem. inwest. I 
! em. 82.25; II em. 82.75; 3 proc. prem, 
j inwest. seriowa 1-ej em, 92.25; 4 proc,
! państw, prerr,. dolarowa 41.75; 4 
! proc. konsolidacyjna 67.50 — '>7 n0; 
j 4,5 proc. wewn. państw. 66.25 — 
l 66.I3 , 5 proc. konwersyjna 71.0C 

Parę Listy zastawne- 8 proc. Tow. kreu. 
prem poi. funL 82.75; S pioc. ziem- narta (płyty) 15.00 Wiadomości spono- fikie dola, ;tn or  7.52 zł. 4,5

,, .oo °Pogadanka. .10 utwon bmu- proc. ziempkie seria V  t,5.0u „6 - 75
berta i Schumanna. 17.55 M” zyka lekkp (drobne) 65.2 , 4 Płr:V. z ! mskie w

22.00 Przegląd kulturalny. 22. “luz; Warszawie V I  seria 56.00; 5 proc.
ka iekita. 23.00 Orkiestra Filharmonii Warszawy 80.00, 5 proc. Warszawy
Bel lińskiej i J. F-ancaiy }  ̂1933 r ■ 76.25 — 7b.Y5; 5 proc Lu

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE frjjjg (1933 r.J; 62.5u; 5 proc Łodzi
24.00 Dziennik. 0.10 Cu =1 ychać_ w spc-i , (1933 r ) 68.75 ; 6 proc oblig. m.

Warszawy 6 em. 76.00
Akcje; B, Polski 120.00:

cy j nego. Zaczyna jednak od  kur­
tuazyjnego ukłonu w  stronę P. 
P. S. pisząc:

Al< powiedzmy odrazo Postu­
laty PP.S . wydają się nan. poli­
tycznie naiwne, lecz są i czciwe. 
Cóż robić! oni wierzą, że jeśli 
ordynacja wyborcza będzie „de­
mokratyczna", to Sejm będzie 
doskonały, a jak Sejm będzie 
„demokratyczny" —  to rząd" bę­
dą świetne, u jak rządy będą 
„demokratyczne" to wogóle bę­
dzie r a j 'i  —  p ik ó j, i dobrobyt, 
i ko.iiec walk narodowościo­
wy cK  Całe ro rozumowanie jżst 
dziecinne. Atoli zaznaczmy z fea 
łym naciskiem: z naszą P. P. S.

różnimy się zasadniczo co do 
wszystkicn spraw, —  aie mamy 
z p. p. Niedziałkowskim i Cza­
pińskim dwa poglądy wspólne: 
uważamy, że trzeba grać uczci­
wie i że aą oni nczciwi, oraz że 
należ} się z całą energią prze­
ciwstawiać totalizmom. Nato­
miast z naprawiaczami nawet te­
go minimum wspólnego języka 
nie mamy. Całe niebo dzieli na­
szych uczciwych, choć uaiwnycb 
sucjaiistów od mafijnej, z grun­
tu fałszywej keterii naprawiac- 
kiej. P ieiwsi chcą zmiany ordy 
nacji wyborczej. Teoretycznie, 
można bronić tej koncepcji, choc 
nie tu leży punkt ciężkośc. Dia 
dzy, wołają o rozwiązanie Sejmu 
i zrobienie wyborów przy tej sa­
mej ordynacji, a tylko pod ha­
słem je j zmiany. P-erwszym eho

dzi o zasady, może ełędne 
dy, ale zasady. Drugim cho ee. o 
interes, o własną pieeze**. Opa­
nowali Ozon, >panowai. etły  
zzereg bardzo ważnych, dyspo­
zycyjnych stancwis* i chcą mieć 
„sw ój" Sejm. Złożony ze s w o ­
ich" iiidzL Sejm naprawiacki w 
luO procentach.
.SŁOWO" POCIESZA 

SIE
Dalej za przykładem  „C zasu" 

następuje atak na tych, którzy 
ośm ielają się w ystępow ać z 

projektam i rozwiązania Sejm u. 
„S łow o" pociesza się, że te pro­
jekty  spełzną na niczym, bo na­
stąpi konsolidacja:

Obozu Piłsudczyków, to ssna- 
szy jego czołowych osobistości 

Punkt ciężkości tkwi, stwier­
dzam" to ńonownifc, w sharmo- 
nizou ani u , góry" Piłsudczyków. 
Waśnie i rozgrywki nielicznych 
autentycznych „wielkich Piłsud­
czyków" powalić mogą c iły re­
żim poroajowy i tylko na tych 
waśniach < pcKulują outsiderzy 
Tu wychodź: szydło z konser­

watywnego w’orka „S łowu“  się 
marzy odnow ione B. B. pod ba ­
tutą marsz. Sławka. A  tego w łaś­
nie nie chce całe niezależne spo- 
łeczestwo, które pragnie konsoli­
dacji, ale nie jednej koterii, tyl­
ko całego narodu. n

Płatność p o d a tk ó w  w  lipcu
płatne są następujące

W ARSZAWA II

t 13.00 Koncert roz"ywkoVT. 13-55 
ir.fcrmacyj. 14u0 Program. 14.03 ‘Het 

15.00 Wiadomości sportu

cle polskim. 0.15 Koncerf Ork. Miiyńoi- 
ki Wojenne). 0.50 Wybrzeże m moLsL.m 
od Narwii d> Rozev.ia. 1.00 Melodio pol­
skie. 2.10 „Chorin a olrkr ziemia" w 
rytmie poloneza. 2.50 Program.

Warsz.
Tow. Fabr. Ćukru 34.00: Węgiel 29.75 

30.2f. I ilpop 73.00 — 74.40; Sta­

rachowice 36.50 —  36.75 — 36.25; 
Żyrardów 54.00 — 53.75.

GIEŁDA ZbOZOWA
Pszenica jednolita 27.50 — 28.00. 

zbierane 27.00 — 27.50; żyto I st.
22.00 — 22.50; owies I it. 21.50 — 
22.50; II s t 19.50— 20.25; jęczmień
18.00 — 18 25; groch polny 24.00 — 
27.dO, /ituria 30.00 — 31.00, lutin 
niebieski 15.50— 16.00; łubin żółty 
17.50— 18.00, wyka jara 21.75-22.75 
peluszkn 25 uO—26.00, siemie lniane 
basis 90 procent 52.50 — 53.50, koni­
czyn? czerwona surowa 100.00 — 
110.00, konicz. biała 190.00 — 210.0 0 ; 
mąka pszenna gat. I 43.50 — 46.00 
gat il 32.50—34.00; pastf wna ,7.j0 
— 1800; żyłnia gat. I 34.50 — 35.50; 
gat. li 22.00 -  23.25 razowa 2= 75— 
26.75; otręby ps; enne grube 13.25 — 
13.75; średnie 12.00 —  U 50; miałki'
12.00 —  12.50; żytnie 12.03 13.50. 
makuchy lniane 21.00— 21 50; śrut ; oj.
22.00 — 22.50, stoma prasowana (ży­
tnia) 6.50 — 7.00, siano słodkit pra­
sowane 10.50 — 11.00 prasowane 
8 50 — 9.50, ziemniaki jadalne 4.00 — 
1.50.

W  lipcu 
podatki:

Do dnia 7 lipra —  podatek do­
chodow y od uposażeń służbo­
wych, em erytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, w ypłaconych 
przez słuzbodawców w czerwcu 
r. b ,

do dn. 25 iipca —  zaliczka mie. 
sięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za 1938 r. w wysokość5 
podatku, przypadającego od ob­
rotu, osiągniętego w czerwcu r. 
b. przez wszystkie przedsiębior­
stwa, obowiązane do publicznego 
ogłaszania sprawozdań o swych 
obrotach lub do składania spra­
wozdań do zatwierdzenia, a z in­
nych przedsiębiorstw przez przed

gorii oraz przemysłowe I— V  ka­
tegorii, prowadzące prawidłowe 
księgi hendlow e;

do dn. 25 lipca— zaliczica kwar­
talna (za I ł  kwartał) na -podatek 
przemysłowy od obrotu za 1938 
r. w wysokości podatku, przypa­
dającego od obrotu, osiągniętego 
w ubiegłym kwartale (m -ce kwie 
cień, maj i czerwiec r. b ) —  
przez przedsiębiorstwa, nie wy­
mienione wyżej, a prowadzące 
księgi handlowe.

Ponadto płatne sa w lipcu za­
ległości odroczone lub rozłożone 
na raty z tgrmineni płatności w 
tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności

siębiorstwa handlowe I i II kate-rów nież w lipcu r b

■ J , vł

K o n f s kala m a ją tk ó w  za k o n n y  -ó
w  Au strii

Jak duńosi prasa szwajcarska zo- 
siał rkonfiskuw my w Austrii mają­
tek Zakonu Maltańskiego i kilku za­

konów katolickich. Również Niemiec­
ki Zakon Rycerzy, kłór; jk* idał 
wielkie zapasy wina, nie został oszczę­
dzony.

f


